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„HOW. IŁ Ł U S T B O W A N E ”

Tow. prof. dr. Antoni

członków czynnych, skupia się dziś przeszło 220 
członków. Organem towarzystwa jest Lwowski Ty­
godnik Lekarski, wychodzący pod redakcyą prof. 
Sieradzkiego. Biblioteka liczy przeszło 6000 to­
mów. Prezesem towarzystwa jest obecnie prof. 
dr. Antoni Gluziński, a sekretarzem dr. Włady­
sław Herman.

Uroczystość jubileuszowa, która odbyła -się w 
sali rady miejskiej, zgromadziła poważny zastęp 
członków towarzystwa oraz grono wybitnych go­
ści, między tymi wielu znakomitych lekarzy z Po­
znańskiego i całej Galicyi. Na program uroczysto­
ści złożyły się przemówienia prezesa dr. Gluziń- 
skiego, dr. Hermana i dr. Popielskiego.
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czycieli szkół wyższych. Obywatele miasta :Lwo- 
wa powołali go przed laty kilkunastu w grono 
radnych miasta, wśród których zajmował jedno z 
najbardziej poważnych i wpływowych stanowisk. 
Ze szczególną uwagą i pieczołowitością stał 
na straży naukowego charakteru szkolnictwa, 
które w nim miało gorącego obrońcę.

Od kilku lat złożony chorobą, cofnął się zupeł­
nie w zacisze domowe, w życiu publicznem żadnego 
już nie brał czynnego udziału i poświęcił się wy­
łącznie tylko pracy literackiej.

Pierwsza przejażdżka cesarza.
Po wielu tygodniach rekonwalescencyi odzy­

skał wreszcie cesarz Franciszek Józef zdrowie 
i przed kilku dniami, korzystając z pięknej pogo­
dy, wybrał się z Schbnbrunu, w towarzystwie hr. 
Paara na przejażdżkę do Wiednia. Dzień ton był 
pewnego rodzaju uroczystością dla stolicy państwa, 
która z niekłamaną radością powitała monarchę, 
gdy po raz pierwszy — po tak długiej przerwie— 
pojawił się na ulicach Wiednia.

..JuhHęusz Tow. lekarsk ieg o Sekretarz Tow. dr. Wia jj stew
Herman.

Skon zasłużonego pedagoga.
Po kilkuletniej chorobie zmarł zeszłego tygo­

dnia we Lwowie zasłużony patryota-pedagog, ś. p. 
Karol Rawer. Zmarły należał do ulubieńców mło­
dzieży szkolnej, którą nawzajem kochał z całego 
serca i w którą bezustannie wpajał gorącą miłość 
ojczyzny i narodu polskiego.

Jako profesor historyi powszechnej dbał w szcze­
gólności o naukę historyi Polski a jego podręcznik 
szkolny pt. „Dzieje ojczyste41 jest od szeregu lat 
obowiązkową książką w niższych klasach wszyst­
kich galicyjskich szkół średnich. Poza obowiąz­
kami pedagogicznymi, pełnił obowiązki i admini­
stratora wydawnictw szkolnych Towarzystwa nau-
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Skon zasłużonego pedagoga: Śp. prof. Karol Rawer. ,f .

Imieniem reprezentacyi miejskiej przemówił do 
cesarza w pobliżu bramy wjazdowej do Burgu 
burmistrz dr. Lueger, którego otaczało grono 
członków rady. Tłumy publiczności, które zapeł­
niały ulicę, wznosiły z zapałem okrzyki na cześć 
sędziwego monarchy^_________
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